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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Piątek dnia So Lipca v. s. 1 8 2 6  roku.

W  i a b o m o ś c i  K b a j o w e :  10. porucznik Należał do zamysłu K rólobóystwa,
(z Ruskiego Inwalida.) Annenkow. przez zgodę? i wchodził do taynego lo -

N a y w y z s z y  R e sk ry p t d )  E lżb ie ty  N ifto ła je- warzyslwa zw iedzeniem  o celu.
w ny, m ałżonki P . Je n eru ł-sJd ju ta n ta  Czerniszewo. 11. Sitabs- Należał do zamysłu K rólobóystw a i 

ElŁbieto N iko ła jew n a !  Na dowód osobliwey Lfckar* w ytępienia Fam ilii  C e s a r s k i e y  ? przez
z g o d ę ?  a W ' c h o d z i ł  d o  t a y n e g o  t o w a r z y ­
s t w a  z w i e d z e n i e m  o  c e l u .

lwaszew.

N a s z e y  ku  wam uprzeymości i poważenia ku służ­
bie męża -waszego, za zgodą C e s a r z a ,  N ayukochań- 
szego Syna N a s z e g o ,  przyjęliśmy W a s  do liczby ,3. Rotmistrz Należał do zamysłu Królobóystwa,
Dam o r d e r u  ś. W ie lk ie y  m ę c z e n n i c z K i  K atarzyny  ’   - J - . i -  ? i , i
mnieyszegó Krzyża? którego znaki tu  przesyłamy, 
ztem, ażebyście je na  siebie włożyli. Zostajemy 
w reście  ku  wam przychylnem i.

Na autentyku podpisano własną J e y  C e s a r -  
ś k i e y  M ości ręk ą  tak: M  a  r  x  a .

Moskwie d.
> lipca  1S26 r .  "

Dalszy ciąg Sądu na winowayców Państwa, 
jI I I .  TT inow aycy p r z e c in k o  P a ń s tw u  , d r u ­

giego rzęd u , osądzeni n a  śm ierć  p o lity czn ą  , na  
mocy U kazu tg55  r. d. zg  kw ietn ia , t . j .  p o tn ien ie  
g ło w y  na  p n iu ? a  p o tem  w ieczne zesłan ie  do cięż­
kich  rcbot.

Główne ksz ta łty  przestępstw  
Nr. Nazwiska '  i
winowajców.

1. K ap i tan  
3V tU łC X l .* > .

przez zgodę? i wchodził do taynego to ­
w arzystw a z wiedzeniem o celu. 

io . Podporucz- Należał do zamy słu Królobóystw a, 
nik Frołow. i .  przez zgodę, i wchodził do taymego to­

warzystwa z w iedzeniem o celu. 
i4 .p 0dpó!kow- Należał przez zgodę do zamysłu po- j 

nik B/oro «>. zb a w i e n i a w B obruysku  wolności bto- 
gosławioney pamięci C e s a r z a  i dziś P a ­
nującego N a y j a ś n i e y s z e s o  C e s a r z a ,  i 
w chodził do taynego to w arzy s tw a ,  z 
wiedzeniem o celu*

W iedz ia ł  o zamyśle K rólobóystwa, i 
należał do zamysłu buntu? przez p rz y ­
jęcie jednego członka.

Należał do zamysłu buntu,-przez przy-

l 5- Kapitan 
Ley tenant 

Torson.

16. Kapitan
Należał do zamystu K rólobóystw a Leytenant Mi--j(, cie do taynego towarzystwa ? człon 

tez zgodę ; uczęstniczył _ w zamyśle u a3\gw ** “* ków; osobiście dzi '  "i a ł a ł  w  r o k o s z u  , po- 
d u s z c z a ł  r a n g i  n i ż s z e ,  i  sam by ł  na p l a c u .

przez
bu u tu  przez podbudzanie i podmawia-   ___
n ie  rang  niższych, i wiedział o p rzy -  1 7 . Sztabs-Ks- W chodził"  do taynego towarzystwa 
gotowaniach do rokoszu. pR™ wiedząc o jego ce lu ;  osobiście działał

Należał do zamysłu K rólobóystwa, u“ew- w  rokoszu, podbudzał rangi niższe, i
przez zgodę ; uczęstniczył w  zamyśle sprowadził na plac rotę.
bun tu  przez rozprzestrzenienie taynego I V .  TV  inow aycy przeciw ko  P a ń s tw u , tr z e -
towarzystwa, przyym ow aniem  jego złe- ciego r z rd u , osądzeni w iecznie do ciężkich robot. 
ceń i pociąganiem towarzyszów; w ie- G l ó u .n e  kszta łty  przestępstw .
dział tez o przygotowaniach do rokoszu. Nr. Nazwiska W ied z ia ł  o zamyśle królobóystwa i 

Należał do zamysłu K rólobóystwa, " lnoy y ^ w _pozhawienia wolności, ze zgodą ha osta- 
przez zgodę; przystaw ał takoż na za- ^£aron tnia; należał do taynego towarzystwa,
m ysi buntu, i przysposabiał uow arzy- Szteingel. z wiedzeniem o celu, jako też uczęstni-
szów do rokoszu woyskowego. czył w przygotowaniu do rokoszu przez

K r u 7 T .  N ale ia ł. tfo zamysłu K rólobóystw a i  p lany, p o ra d y ,  układanie manifestu  i
> ‘ • w  z .  -wytępienia C e s a r s k i e y  ł a m u u ,  przez rozkazu dla woysk.

zgodę; uczęstniczył w  zamyśle wznie- 2 . Podpólkow. W iedz ia ł  o zamyśle Królobóystw a, 
cenią buntu , i rozprzestrzenienia tow a- ”lk ■Ka/enXo»'zgadzał się na zamysł b u n tu ,  i przy- 
rzys tw a  taynego, przez przyyraow anie sposabiał towarzyszów do rokoszu, przez
zleceń i pociąganie towarzyszów’. p lany i porady.

2 . Porucznik 
Gromnicki.

5. Ohorąiy 
Kirejew.

5. Podpólkow Należał do zamysłu Królobóystw a, TVinow aycy przeć iw ko P a ń s tw u  czw ar-
Łwun' Przez zgodę, do zamysłu b u n tu , 'p rz e z  tego rzędu , osądzeni zes ła n ie  d o c ię ik ic h  ~ro 

przyym ow anie do taynego tow arzystw X ju tf  na  la t i5 , a  potem  na  zaludnien ie.
członków , i  zaprowadzenie litografii? 
dla w ydaw ania  pism towarzystwa.

6. Kornet Swi- Należał d o  zamysłu K rólobóystw a i  
stunow. Avytępienia F am ili i  C e s a r s k i e y ,  przez 

zgodę; w zamyśle zaś bun tu  przez p rzy y ­
mowanie do towarzystwa, spółlowatzy- 
szow.

7-  ̂Porucznik Należał do zamysłu KrólobóystwTa i

Główne ksz ta łty  przestępstw .
Nr. Nazwiska Odzywał się w zuchw ałych  wyrazach, 
winowayców. J J • t
1. Sxtabs-kapi- rozmowie p ryw atnev , oznaczających
tar. M ucha- momentalny zapęd do Królobóystw a , i
« now n a l e ż a ł  d o  t a y n e g o  t o w a r z y s t w a ,  c h o ­

c i a ż  b e ?  z u p e ł n e y  w  i a d o m o ś c i  o  u k r y ­
t y m  ó e l u ,  t y c z ą c y m  s i ę  b u n t u .

  .. . Zamyślał o Królobóystwie przez zgo-
Knukow 1. w y t ę p i e n i a  I- a m i l i i  C e s a r s k i e y  ,  p r z e z  M a jo r /o *  D  w r. 1 8 1 7  o ś w i a d c z o n ą ,  c h o c i a ż  w ’ 

z g o - . ę ;  a d o  z a m y s ł u  b u n t u  p r z e z  r o z -  p o ż n i e y s z y m  c z a s i e  o d m i e n i o n ą ,  * , a -° /.amysłu nun tu  przez roz 
szerzenie taynego towarzystwa? i pocią­
ganie towarzyszów.

8 . Porucznik Należał do zamysłu K rólobóystwa, 
B asarg in , przez zgodę? i do rozszerzenia taynego to ­

warzystwa? przyjęciem  jednego członka.
9. Półkownik Należał do zamysłu Królnbóystw’8 ?

Mitkow. przez zgodę, i  wchodził do taynego to ­
w arzystw a? z wiadomością o sk ry tym  
jego celu*

3. Sztabs-kapi- 
tan Bodzio.

z za­
niechaniem; należał do zamysłu bun tu ,  
przyymow aniem  do taynego to w arzy ­
stwa członków.

Uczęstniczył w  zamyśle Królobóystw a 
przez zgodę, a naw et wyzwanie się, 
zrazu oświadczone, lecz potem odmie­
nione, z zaniechaniem; należał do ta y ­
nego towarzystwa z wiedzeniem o celu 
i  przygotowaniach do buntu.'



1 1 . Chorąży 
Szimkow.

4. Podpólko- Zostawszy przyję tym  w  r .  11822 i 1 8 2 0  
wnik przez X ięc ia  jB arja tyńskiego  do tayne-

Falenberg. Q to w arzy s tw a ,  zgadzał się dopełnić
K ró lo b ó y s tw a , a lubo poźniey zaczął 
się od tow arzystw a u c h y la ć , w iedział 
atoli o sk ry tym  jego celu.

5. ioy klassy Należał do zamysłu bun tu  przyymo- 
lu-anow. -\vaniem członków » i przysposabiał to­

warzyszów do rokoszu.
6. Podporucj- W ied z ia ł  o zamyśle K rólobóystw a; 
nik Mozgan. uczęstniczył w  zamyśle buntu  , przyję­

ciem jednego członka, i podbudzał ra n ­
gi niższe, aby się nie sprzeciwiały ro ­
koszowi) skoro ten wybuchnie .

7. Sitabskapi- W ied z ia ł  o zamyśle Królobóystwa; 
tan Korniło- m ia ł  uczęstnictwo w  zamyśle buntu,

v’tcc‘ przyjęciem zlecenia z doniesieniami od 
towarzystwa południowego do półno­
cnego, i w  przygotowaniu do rokoszu.

8. Major Lo- W ied z ia ł  o zamyśle K rólobóystwa;
'er. należał do zamysłu taynego tow arzy­

stwa; przyjęciem od niego zleceń i po- 
ciągnieniem towarzysza.

9. pólkownik W ied z ia ł  o zamyśle K rólobóystw a , i 
Auramow. należał do zamysłu bunLu, rozprzestrze­

nianiem tow arzystw a i prżyjęciem je­
dnego członka-

10. Porucznik W ied z ia ł  o zamyśle Królobóystwa, 
Bobriszciew j  uczęstniczył w zamyśle buntu , przy-
Buszkin a. jęC;em <ą0 schowania papierów  P e s te -  

la , i wciągnieniem do taynego tow arzy­
stwa jednego członka.

W ied z ia ł  o zamyśle Królobóystwa, 
i  uczęstniczył w  zamyśle buntu , p rzy ­
jęciem do taynego towarzystwa jedne­
go członka.

21. KomelAle- W ied z ia ł  o zamyśle Królobóystwa, i  
xander Mura- d o  zamysłu buntu  , przyymo- 

•rjew. w aniem  zleceń i pociąganiem tow a­
rzyszów.

i3. Miczman. W iedz ia ł  o zamyśle Królobóystwa, i 
Bielajeu> 1. osobiście działał w rokoszu, z podbu- 

dzaniem rang  niższych. 
r4. Mlczman W ied z ia ł  o zamyśle Królobóystwa, 

Bielajew a. \  osobiście działał w rokoszu, z podu- 
szczauiem rang niższych. 

i 5. Pólkownik W ied z ia ł  o zamyśle K rólobóystw a , 
Naryszkin 2.] uczęstniczył w zamyśle buntu , p rzyy- 

mowaniem do taynego towarzystwa 
członków.

16. Kornet Uczęstniczył w  zamyśle buntu , p rzy- 
Xiąż9 Odo/ew-jęCiem do taynego towarzystwa jedne- 

tkt' go członka, i osobiście działał w  roko­
szu z pistoletem w  ręku*

V I .  W in o w a y c y  przeciw ko  P a ń s tw u  , p ią ­
tego rzędu , osądzeni na  zesła n ie  do ciężkich ro­
bot n a  la t 10, a p o te m  n a  zaludnienie.
Nr. Nazwiska Główne kształty przestępstw.
•winowayców. Należał do"taynego towarzystwa t  •syle- 
z.Sztabs Kapi- «Jzeniem o sk ry ty m  c e l u , i przy«p0- 
tan jepm. ga^ jaj  towarzyszów do rokośzu. /
3. Sekretarz W ied z ia ł  o celu taynego towarzy- 
Kollefaloy g tw a , chociaż nie zupełnie, i osobiście 

H  ebow. działał w ro koszu , rozdając pieniądze 
żołnierzom na wódkę.,

3. Porucznik Osobiście działał w  ro k o sz u , zatrzy- 
Baron Rożen. mawsZy swóy oddział posłany na po­

skrom ienie rokoszników-
4. Leytnant Osobiście działał w  rokoszu z pod-
Kiuchtlbeker. hudzaniem rang  niższych-
5. Miczman Osobiście działał w  rokoszu z pod- 
Bodisko 2. tudzan iem  rang  niższych-

V I I .  W in o w a y c y  przec iw ko  P a ń s tw u , szó­
stego rzęd u  , osądzeni n a  zesłan ie  do robót c ię ż­
kich n a  la t 6, a po tem  na  zaludnienie.

Główne kształty przestępstw.
Nr. Nazwiska Należał do zamysłu K rólobóystwd
winowayców p rzez zgodę, wr r .  1817 oświadczoną, 

*'Alexander r  ów nie też uczęstniczył w  zawiązaniu 
Murawjtw. taynego towarzystwa, chociaż polem od 

niego zupełnie się oddalił, lecz o celu 
jego Rządowi nie doniósł.

3 .  S z la c h c ic  W ied z ia ł  o zamyśle K rólobóystwa, 
L u b l i ń s k i .  j  uczęstniczył do zawiązania z B oriso-  

w em  taynego towarzystwa S ła w ia n ,  z 
ułożeniem i  przekładaniem planów; cho­
ciaż potem \  niego się usunął.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

T  U R C Y A.
O d g ra n ic  tureckich  dnia  11 lipca.

(z G azety W arszawskiey.)
W sz y s tk ie  o k rę ty  przybywające z D a rd a -  

nellów  donoszą, iż na m orzu M a rm o ra  p ływ a w ie ­
le tysięcy t ru p ó w  , rzuconych  w  w o d ę , podczas 
n iedaw nych  rozruchów  w  Stam bule.

Teraźnieysza potęga lądowm grecka w  M o­
re l  jest następująca: p u łk o w n ik  Gordon  ma 5,000 
woyska , p u łk o w n ik  F a b vier  5,000 , K olokotroni 
12,000. Ostatn i jest razem naczelnym wodzem ca­
łego woyska. Do tey liczby nie wchodzą osady 
w  tw ierdzach , zostających w posiadaniu Greków, 
a mianowicie: w  N a p o li d i R o m a n i a  , N a p o li di- 
31 ale as ia  , A r g o s , K o ryn cie , Salam inie, A te n a c h  
i  Brosso. W szystk ie  te twierdze opatrują się te ­
raz w  potrzeby wojenne i żywność. Na początku 
czerw ca przysłano do N a p o li d i R o m a n ia  blisko 
5 m ilionów fu n tó w  zboża i  sucharów-

E skadra  am erykan-ka  pokazała się znowu na 
m orzu niedaleko S m y r n y , zapewne dla zasłony 0- 
k rę tów  kup ieck ich  am erykańskich  od rozboyników 
m orsk ich  greckich.

S ta m b u ł dn ia  n  czerw ca.
Jest w ie lk iem  podobieństwem do p ra w d y ,  

że Sułtan dopnie swojego celu. W  oczach uzbro­
jonego ludu  zabijają wszystkich Janczarów , po­
kazujących się ze znakami swemi na ulicach , a 
ciała ich  rzucają do morza. Sułtan  usiłuje wszel- 
kiem i sposobami korzystać ze swego zwycięstwa; 
dla dogodzenia ludowi, wszelka żywność staniała 
o połowrę dawnieyszey ceny ; puszczono wieść, że 
Janczarowie byli przyczyną d ro ży zn y , albowiem 
n iek tó re  ich  orty  (kompanije) miały p rzyw iley  sa- 
mokupstwa. Jest  d o m y s ł , iż się rząd przyłożył 
do teraźnieyszego zniżenia ceny żywności. Mimo tego 
jednak, każdy jest niespokoyny względem prow in- 
c y y , a zwłaszcza względem przyszłości. Zaczy­
nają się obawiać p rzerw ania  związków^ lądow ych,« » V-j ^  C      J£- — V —

i  dla tego ustało wysyłanie towarów lądem 
pewność t rw a  ciągle na P a r a i  chociaż żadna 
rew olucya w Stam bule  nie była mniey niebezpie­
czną dla chrześc ijan ,  jak ostatnia.

jDnia 26 czerw ca.
Namiot W ie lk ieg o  W e z y ra  znayduje się c ią ­

gle na p ierw szym  dziedzińcu seraju, lecz zapewne 
na święto B a y r a m u , (dnia i 5 lipca) zebrany bę­
dzie. Zniszczone koszary zamieniły się w gruzy; 
s ław na K ich /a  (kwatera 44tey orty) została zbu­
rzona; wszysłttie weyścia do nieyzamurowano, pó ­
k i  zupełnie rozebraną nie będzie. Rzucono k lą ­
tw ę na meczet S erk im  D ia ja m is z i , gdzie nay- 
znakomitsi dowodcy Janczarów tajemnie się zgro­
madzali. Znaleziono tam 7  w ielkich kufrów  n a ­
pe łn ionych  pieniędzmi, k tó re  wraz z innemi rze­
czami sprowadzono do seraju. W ie lk i  Sułtan w  
ubiorze eg ipsk im , odpraw ił  przegląd wszystkich 
daw nych żołnierzy N iza m -D żed id , obecnych w sto­
licy. 3Io śc i p a n o w ie , rzek ł do nieb, dawno ju z  
was cze ka łem , i  p ra g n ą łe m  w idzieć  PonieważPonieważ
w  pew ney wsi przy  ciasninie morskicy zaszły roz­
r u c h y ,  przeto Bosla/idżi basza został zrzucony z 
urzędu, a korpus jego dozna zapewne takiego lo­
su , jakiego Janczarow ie. W szędzie szukają b ro ­
ni, zwłaszcza strzelby. W in n i  otrzymują karę bez 
żadnego względu. Stracono pewnego oficera 3ey 
o rty , że się p rzebra ł  po europcysku. Między h e r ­
sztami buntow ników  byli także ludzie, niewyzna- 
wający w iary  mahometańskiey. Znaleziono 3oo 
palów, a przez to r tu ry  dowiedziano ń ę  o ich  p rze­
znaczeniu. Buntow nicy  chcieli po 5 p iastry  prze- 
dawać każdą schw ytaną kobietę. Można sobie w y ­
stawić, jakie nieszczęście groziło miastu. Rząd o- 
kazuje nadzwyczayną dzielność, czynność i  bacz-



ność. Magnaci i średnia klassa mieszkańców oka­
zują radość. (G. B .)

F  R  A H r. Y A .
P aryB , d. 18 lipca.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Z raportu ministra spraw wewnętrznych P- 

Corbiere o budotvach kanałów > pokazuje się jak 
wielkie summy wydają we Francyi na wewnę­
trzne kommunikacye. „Pomimo wszelkich, mówi 
minister, oporem stawających trudności, dopina 
administracya swego zamiaru z wytrwałością, a 
nawąt powiedzieć możemy ze szczęściem : roboty 
postępują wszędzie z pośpiechem-,, .Rachunki prze­
konywają, że od 3i marca 182Ó r. do 3 t marca 
1826 wydano na budowę mostów' i kanałów prze? 
szło 21 milionów franków. Rząd przyśpieszył i 
u łatwił znacznie roboty przez wypuszczanie ich 
w anlrepryzy pojedynczym towarzystwem.

Wyznaczono osoby <b> zwiedzenia piwnic 
tuteyszych winiarzy, dla przekonania się, czy wi­
na nie są fałszowane.

W  dzienniku swoim o pobycie Aapoleona  
na okręcie Bellerophon, mowi kapitan Ma.ytla.nd 
między innemi: nie słyszałem nigdy Napoleona
mówiącego o bitwie pod W aterloo, lub o W elling­
tonie, zapytałem więc Jenerała b u r t  ran d a , co 
Napoleon o Xięciu sądzi- Mogę W Panu, odpo­
wiedział Jenerał Bertrand) w- jego własnych wy- 
razach dać o nim zdanie: „Xiążę JPillington, są
słowa Napoleona, jest mi zupełnie równy , co do 
obchodzenia się z woyskiem, przewyższa mnie ty l­
ko rostropnością.“

Zdaje się, iż Talm a , według zapewnienia le­
karzy, wyszedł z niebezpieczeństwa sw'ey choroby- 
Mówią, że nadworny lekarz królewski miał za­
miar, w przypadku gdyby zdrowie tego artysty nie­
było się polepszyło, żywcem otworzyć mu żywot, 
i tym sposobem uporządkować popsute wnętrzno­
ści; choroba T a im y  jest ta , k tórą nazywają m i­
sę ret ts. (A ". W .) __________ _

o •
A  N G Ł 1 A.

L ondyn  dnia 22 lipca.
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

Przed kilką dniami był wielki ruch  w kan- 
celaryi spraw zagranicznych. W ypraw iono trzech 
gońców z depeszami do Petersburga, W iedn ia  i 
Madrytu- Wszystko wnosić każe, iż przedmiot 
narad, bardzo jest ważny- Od d. 19 miała rada 
gabinetowa codzienne posiedzenie. Wczoraysze 
trwało trzy godziny- Ford  Liverpool, i  wielu in­
nych ministrów powróciło z tego powodu z mie­
szkań wieyskich.

Z 558 członków nowego składu Izby niższey, 
jes|t 417 członków powtórnie, a i 4 i nowo wybra­
nych. Wnosząc ze sposobu myślenia teraźniey- 
szych reprezentantów, domyślać się można, że na 
przyszłym parlamencie 34g głosów sprawie kato­
lików sprzyjać, a 5o8 przeciwnych jey będzie. 
Tak więc jest nadzieja, że się przybliży epoka 
rostrzygnięcia stanowczego tey sprawy , dla we- 
wnętrzney spokoyności Anglii i Irlandyi zarównie 
ważney.

P. B rougham  wybrany został na członka 
parlamentu z fV inchelsea , a brat jego adwokat z 
Tresony.

K ró l  kazał znowu wypłacić t,opo f. szt. ro ­
botnikom w Spita/fields, z k tórych 9,000 nie ma 
żadnego zatrudnienia. Na 4o mil ang- koło M an-  
szester, zuaydowało się d. 1 t. m. 200,000 rękodziel­
ników nie mających zatrudnienia. W  samem mie­
ście M anszester  otrzymywano z dobrowolnych skła­
dek 46,ooo osób, a oprócz tego otrzymywało wspar­
cie z podatku dla ubogich , 25)00o rodzin , z któ­
rych każda, średnie biorąc , 5 osób liczy. Poda­
tek dla ubogich w Bolton  wynosi już 25 od sta 
innych podatków; tamże ustało przeszłego tygo­
dnia 5 rękodzielni, w których pracowało 2,000 
ludzi-

Magistrat w  M anszester  ostrzegł był publi­
cznie, aby unikano schadzek, któreby publiczną 
spokoyność mogły naruszyć- Pomimo tego w yru­

szyło d. i 5 do 1,200 robotników po większey czę­
ści uzbrojonych w Marszester do M iddleton ; czyn-J 
ność władz cywilnych i woyskowych niedopuści-l 
ła jednak żadnego bezprawia , i nieukontentowanij 
wrócili spokoynie do swoich domów-

Gazeta Tim es, mówi co następuje , z jąowo-] 
du wzrostu finansów Francyi: doniesienia , jakie-1 
śmy wczora z Francyi otrzymali , potwierdzają! 
nasze dawnieysze uwagi. Dochody Francyi po-j 
większyły się w  ostatnich sześciu miesiącach, w I 
porówńaniu z przeszłorocznemi, o pół miliona funt.! 
st. Czy ta przewaga naszych współzawodników,! 
ma bydź dla nas bolesną? Bynaym niey, owszem £ 
cieszymy się z niey. Jeśli własnego położenia niej 
ulepszamy), niech przynaymniey Francya swóybytj 
poprawia. Życzymy Europie , aby ciągle postępo-l 
wała. Jeśli dobrym przykładem przewodniczyć| 
nie możemy, mieymy przynaymniey przykład doi 
naśladowania. Postrzegamy także, że w tych 6 mie-| 
siącach, w których się pomnożyły dochody Fran-j  
cyi, dochód z loteryi zmnieyszył się. Dzieje sięj 
to bardzo naturalnie. Dochód z loteryi służyć mo­
że zawsze za miarę, czy byt narodu jest pomyśl-J 
ny. W  narodzie ubogim stawia każdy na grę o-j 
statni szeląg. Zamożne narody żądają tylk<Kzwy-J 
czayney i mierney nagrody za stracony czas, za ta - |  
lenta i pracę, i t. d.

Ogłoszono w kawiarni L lo y d s , że dnia i 5 
czerwca wypłynął z A likan tu  bryg ze 20 zakon­
nikami i 5o)00o piastrami w celu zmienienia s tra - |  
ży przy grobie św iętym  w  Jerozolimie.

Zona pewnego kamieniarza w  Londynie  u-J 
dała się ze swemi bliźniętami) mającemi 11 tyg°~f 
dni > do składu materyałów aptecznych zapytując] 
się czy nie mogłaby dostać lekarstwa od kaszlu] 
dla swoich dzieci. M aterya lis ta  dał owey kobie­
cie półfiliżanki tyn k tu ry  opijalney, zalecając , a- 
by dzieciom od pory do pory dawała po ły ­
żeczce od kawy. Dawała dzieciom to lekarstwo] 
według przepisu) po którem we 12 godzin w nay-j 
większych konwulsyach zakończyły życie. Przy-j 
sięgli obeyrzawszy ciała zmarłych dzieci, uznali! 
po dalszem śledztwie , iz one umarły gwałtowną! 
śmiercią, a M aterya lista , którego oskarżyli za za-1 
bóycę, został zaprowadzony do więzienia, Gaze-| 
ty Londyńskie  ^dodają uwagę, iż często są podo-[ 
bne skutki , gdy się wdają w lekarskie rady ci, I 
do których to nie należy. (A. FFi) 1

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t d. 9 lipca.

(z G azety W arszawskiey.)
Pan N a g u e ra , sprawujący dawniey interesa] 

hiszpańskie w  Paryżu, przybył tu wczora z lista-] 
mi od Xięcia V illa -H erm o sa , i natychmiast u-j 
dał się w dalszą drogę do K r ó la ) bawiącego] 
w  Solar de Cabres. I

Postanowienie królewskie z d. 27 z. m. fna-j 
kazuje odebrać patenta oficerom, którzy się w[ 
oznaczonym czasie nie zgłosili do oczyszczenia;] 
wązakże w  sprawach o czyny polityczne mają] 
być pociągani nie do woyskowych sądów» lecz] 
do zwyczaynych cywilnych.

O milę od tuteyszey stolicy, trzech rozboy-] 
ników zatrzymało i zrabowało gońca gabinetowe­
go ) wysłanego z Sacedon.

Nowy okolnik jenerała kapitana Andaluzyi] 
do władz m ieyskich, przyrzeka ocalenie życia] 
każdemu z bandy Corona, ktoby tego herszta w y­
dał , lub pobyt jego wskazał. Słychać, że podo­
bne bandy pokazują się na granicy portugalskiey.l 
Blisko T ruxillo  widziano 18 zbroynych łotrów.] 
Przepuścili Xięcia R a u z a n , posła francuzkiegoj 
p rzy  dworze lizbońskim) mającego straż złożoną] 
tylko z 5 żandarmów, oraz innych podróżnych. Za-| 
bierają konie, gdzie mogą) i jak się zdaje, niej 
mają politycznego zamiaru. Przy  brzegach W a-J 
lencyi lękają się znowu wylądowania konstytucy- 
onistów. (G. B .)

— D nia  eo. —
(* Korrespondenta W arseawskiego.)

K ról Jmć przybył wczora do Sacedon.
Kommissya ze trzech Radców stanu złożo

)3f



na, ma rozkaz zdać Królowi raport o skutkach, 
jakie mogą wyniknąć dla Hiszpanii z powodu nay- 
nowszych zdarzeń w Portugalii.

P. A nduaga  mianowany posłefei hiszpańskim 
tv Lizbonie, otrzymał na kilka godzin przed swo­
im wyjazdem rozkaz, aby pozostał. Pomimo te ­
go, poseł nasz( w  Lizbonie wkrótce do Madrytu 
przybędzie, albowiem słabość zdrowia nie pozwa­
la mu dłuźey zostawać. Poseł Portugalski m iał 
rząd nasz zapew nić, że dwór jego nie przyy- 
mie P. A nduaga  w charakterze posła.

P. Tassin przybył do M adrytu z nowe mi 
projektami do pożyczki; sądzą jednak, że żaden 
z nich do skutku nie przyydzie.

W  ielkorządca] z Occana uwięził w L a  M a n ­
cha i przysłał tu mnóstwo znakomitych osób 
wplątanych do sp isku , który miał Wybuchnąć w 
A ran juez  przed czterema tygodniami. Dla bra­
ku mieysca w  zwyczaynych i więzieniach , musia­
no dla nich nająć dóm prywatny.

N i d e r l a n d y .
B ru xe tta  d. ip  lipca.

K ró l  Jmć zniósł dyrekcyą spraw katolickich 
i przyłączył je do minisleryum spraw wewnętrz­
nych.

Na raport jeneralnego dyrektora spraw ka­
tolickich, zaassygnował K ró l  Jmć ze skarbu sum­
mę 20,000 zł. hol. na odbudowanie kościoła ś. B a ­
nda  w Rzymie.

Dziennik Oracle przestał wychodzić, niewia­
domo z jakiego powodu. (G, K . W .)

R  0  Z M A 1 T  E W  I A D O M O Ś C l .
W  nocy 29 lipca, przybyła do Warszawy 

sztafeta z K rakow a , donosząca o znacznym przy- 
borze wody na W iśle. Dziś rano przybyło wo­
dy cali 25.

W  W arszawie będzie ogłoszony prospekt, a 
za dni kilkanaście wyydzie pierwszy numer p i­
sma pecyodycznego niemieckiego pod tytułem JPoL- 
nische M iscellen. Pismo to wychodzić będzie w 
W arszaw ie  co miesiąc po jednym numerze z 5 
arkuszy naymniey; umieszczane w niem będą ta­
kie tylko artykuły naukowe, które mają za przed­
miot kray polski i jego literaturę ; albowiem za­
miarem jest Redakcyi, aby uczona Europa w języ­
ku naybardziey upowszechnionym udzielane miała 
jak naydokładnieysze o Polszczę wiadomości O 
cenie prenum eraty i mieysćach gdzie się przyy- 
muje, dowie się Publiczność z prospektu.

Pewny sławny badacz natury tv Szw ayca- 
ryii  ogłosił dostrzeżenie, które się przy podobuych 
wypadkach na górach A lp , zawsze sprawdzało, 
iż piorun uderza zawsze w krowy lub woły, jeże­
li w czasie nawałnicy zostają pod drzewami, ko­
zy zaś mają pewne przeczucie , będąc w takim 
razie pod drzewami, umykają rychło przed zbli- 
żającem się niebezpieczeństwem. Pasterze, którzy 
o tem mają przekonanie, biegną niezwłocznie za 
niemi i  w tey chwili sprostrzegają, iż piorun U- 
derza w  to drzewo , które opuściły.

Gazeta Lwowska doniosła pod d. 17 b- m. o 
upaunięciu wieży ratuszowey; z tego doniesienia 0- 
kazuje się że żaden z okolicznych domó>v nie zo­
stał uszkodzony. Z tem wszystkiem nie obeszło 
się bez nieszczęścia, 5 mężczyzn, między którymi 
2ch grenadyerów, ciekawość aż na ganek wieży 
zaprowadziła, jeszcze teyże godziny z podgruzów, 
poduszonych lub na śmierć pokaleczonych dobyto, 
a nazajutrz i 51etnią córkę wieżowego wykopa­

no z piszczałką w ręku silnie ujętą, na którey ta 
nieszczęśliwa, jeszcze przed samym zgonem , gdy 
właśnie zegar drugi kwadrans na 7mą uderzył, 
podług zwyczaju, gwizdała* Ile więcey nieszczę­
śliwych padło ofiarą tey okropney chwili okażą 
dni następne przy ciągłem gruzów odkopywaniu. 
Kamień poprzeczny, właściwy zwornik całey bu­
dowy, w spodniey. części, w f oknie archiwalnem 
wieży osadzony, miał napis niemiecki gockiemi ? 
głoskami pukło wyryty: H ans Bleher A nheb des 
B a u  lńgi- Tak w ięc kolos, co przez 555 lat zdo­
bił te mury i strzegł ich bezpieczeństwa, runął 
jedney chwili , nie zostawiwszy i śladu z całey 
swojey okazałości. Dotąd jest powszechnym*przed­
miotem ciągłych uwag i rozpraw, a długo jeszcze Ą 
uczuć da brak siebie, całey publiczności.

A n g licy  w mieście lndyyskim B u tto r  za- *£ 
brali skarbyr' wartujące 320 milionów zł. poi. |

W  gminie Spezano  we W łoszech  kobieta ?. 
mająca lat 20, niedawno porodziła dziecko o 2ch 
głowach. Kształt ciała tego dziecięcia był zu­
pełnie forem ny, a szyja na którey się 2 głowy 
znaydowały, była podwóyna, -głowa Z lewey stro­
ny była cokolwiek grubsza od prawey, piersi wię- i 
ksze od zwyczaynych, a na plecach miało 2 grzbie- f, 
ty  w oddaleniu 2cu cali jeden od drugiego. O- 
fńedwie szyje miały osobne gardła , z których 2 
otwory wydające powietrze, dzieliły się na 2 grdy- 
cze i 2 piuce. Nakoniec wewnętrzne piersi roz­
dzielone były cienką błoną; jedno serce, jedną wą- 
trobę a 2 nerwy naturalney wielkości.

D. i 5 b. rn. w Ko we; w A ng lii, gdy wcią- 
gniono końmi kilkadziesiąt beczek prochu do ta­
mecznego portu, skra prysła przez uderzenie pod­
kowy, a proch wyleciał na powietrze. K ilkuna­
stu ludzi utraciło życie, oraz poblizkie zabudo­
wania letnie prawie zupełnie ziemią zasypane zo­
stały.

Zegarmistrz w W iedn iu  wynalazł trzewiki 
mechaniczne, w których po naygorszey nawet 
drodze można uyść pół; mili w 5 minutach.'

Matka sławnego autora d r a m a t y c z n c g o Jfoż s ein 
żyje. dotąd w W eym arskim , i niedawno obchodziła 
gotą rocznicę swojego życia.

Dostrzeżono od niejakiego ęzasu w  szpitalu 
miasta G andawy , że ciała zmarłych, które przed 
pogrzebaniem składano w osobnem na to przezna- 
czonćm mieyscu, miały zawsze twarz pokaleczo- 
ną nazajutrz; i 'wszelkie sposoby, k tórych używa- 
no dla doyścia przyczyny tego, znalazły się dotąd ^  
bezskutecznemu Przed kilką dniami postawiono | j |  
wartę przy samych drzwiach pomienionego skła- ' 
du, około godziny 11 a wieczora, uyrzano niezli­
czoną mnogość szczurów  wychodzącą z poblizkiey 
nory i rzucającą ślę na pastwę ciała, które dopie­
ro co złożono. Za osobliwszą rzecz uważać nale­
ży, iż te nigdy inney części ciała >nie napastowa­
ły, prócz samey twarzy.

A negdota  wschodnia. K ról Persk i  JYowszi- 
w a n , lubił opowiadać jakim sposobem uczucie 
sprawiedliwości uczyniło na nim pierwszy raz 
wrażenie. Będąc jeszcze bardzo młody di, mawiał, y  
widziałem jak pewien człowiek idąc rzucił na ‘f
p3a kamieniem i przetrącił mu łapkę- W kró tce  ;
potem przebiegał koń i jak wierzgnął , strzaskał V; 
nogę temuż człowiekowi. Zwierzę to puściło się v 
naytęższym galopem, lecz natrafiwszy na spory do- 
łek, nogę złamało. Patrzyłem na to wszystko z j 
zadumieniem , i od tego czasu lękałem się popeł- * 
nić jaką niesprawiedliwość.

Pozwolono drukować. Z polecenia J . Litewskiego W ojennego Gubernatora 
Andrzey Sucharski flzeczywisty  Radca Stanu i Kawaler.)

D ru karn i  R edakcy i.
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O G Ł O S Z E N I E .
2 Prowiantski D ep ar tam en t  M inisteryum 

W ojennego ogłasza, iż w skutek postanowienia 
Zwierzchności, na dostawę prowiantu i owsa na 
żywność w następuja.cym 1827 roku  dla osiedlo­
nych w slobodzko-ukraińskiey gubernii pólkow 
drugiey ułańskiey d y w iz y i , K adrów  agiey Ki- 
ryssyerskiey dywizyi, i znaydujących się w okręgu 
tego osiedlenia innych  w o y s k ,  charkowskiego 
batalionu w e w n ę trzn e y  s t ra ż y ,  z komendą, żan ­
darm ów , tamecznego woyskowo-sierockiego od ­
działu i dla n iek tó rych  pow iatow ych inwalidnych 
komend, naznaczają się w słobodzko -  ukram skiey  
skarbowey Izbie ta rg i  w  następnym  miesiącu li­
stopadzie: iszy  2, agi 6 i 3 ci 10 a na przetarg  
12, 15 i 16 listopada teraźn. roku. Ilość pro­
w iantu  i owsa i warunki, na  osnowie k tó rych  ma 
się odbywać dostawa, będą objawione przy  targach.

Na w yżey  W’y ra io n e  te rm iny  w zyw ają się 
życzący  do ta rg e w  z ewikeyami, jakie są p rze ­
p i s a n e  Ukazami i 4 junii 1817 i 19 julii 1818 
roku ,  na dostawę do skarbu wódki, a na zabez­
pieczenie zadatków  osobno.

P rzy tem  uprzednio P row ian tsk i  D ep ar ta ­
m en t uwiadamia, iż życzącym oddano będzie na 
wolę przyjąć dostawę produktów, ile k to  może, 
w  m iarę jego kaucyy; że opłata pieniędzy nas tą ­
pi punktualnie w term inach  podług u m ow y, bez 
naymnieyszego za trzym ania  i przewłoki, i że w 
przyym ow aniu  dostawujących się produktów po­
strzegana  będzie ścisła sprawiedliwość, i nie będą 
miały raieysea nie ty lk o  u c isk ,  lecz ki nay*
m n ie js z a  mitręga.

Zarządzający  oddziałem Bielajew.
T ytu larn y  Sow ietn ik  Zacharewr.

2 .  l l p o B i a H n i C K n i  Ą e n a p m a M e H H ib  B o e H H a r o  
M n U n c r i i e p c m B a  o G b i iB . iH e i i ib  ,  u r n o  B b  c .r l .A C iu B ie  
p a 3 p B H ie n iH  H a u a j i b c m B a  H a  n O C in a B x y  n p o i i i a i u i i a  
A .i i i  itp o A O B O .ib C iH B iii B b  6 y A y iH ,e iw i.  1 8 2 7  r o Ay  110- 
b e J i e H i u . i x b  B b  X e p c o H C K O H  h  E x a n ie p b i H o c j ia B c K O H  
ry6epHiflXŁ bohckii h  Jiponiixij H axo^uunixcn  b ł  
O K p y r K  m o r o  n o c e m i n ,  H a 3 H a u a io n iC H  B b  X e p c o H -  
c k o h  i i  lv ie B C R O H  K a 3 e n n b i x b  I l a u a m a x b  m o p r u  
B b  r e i i B a p t  M b c i m k  ó y A y i p a r o  1 8 2 7  rO A a, n e p B o i i  
i g r o ,  B m o p o f i  2 2 1 0 ,  m p e m i i i  2 6 r o .1 1  H a  n e p e m o p u i -  
k y  2 7 1 0 ,  2 g r o  11 5  s r o  h h c . i i .  m o r o a i b  r e H B a p i i .

K o .1 i iu e c n x B o a i b  n p o B i a m n a  11 k o h a u  11,111 H a  0 -  
C H O B a iiiu  x o n i o p b i x b  A O Jiau ia  n p o u s B O A u m c i i  n o -  
c m a u K a  Ó H a r o , o C b H B J ie n b i G y A y n ib  n p n  m o p r a x b .

H a  B b iu i e  0 3 ;ia H e H H ,b ie  c p o x i i  B b i3 i> iiia io T T ic /i 
a i e j i a i o u i , i e  c b  3 a . io r a M H . o  11 p e y l ; „ i e n  11 b im  11 Y 14-3 3 3 -  
m h  i 4 r o  i ic H H  18177 m i g r o  i r o .m  1 8 1 8  r o A O B b  n o  
n o c i i ia B K a M b  B b  K a a n y  B i i u a  i i  H a  o G e a n e y e i i i e  3 a -  

A a n iR O B b  o c o ó o .perlił.XVUDU l /o u u i ; .
M e iK A Y  i n t o  iipeABapHmejibiio HpoBiaHCRiu 

/I, e  it a p m i a >1 c  11 n rb  o 6 b B lm T ,a e n ib  , o r n o  j K e j i a io ip n a ib  
n p i e AocinaBAJienicH n a  bojiio , n p i n i u m b  nocinaBKy 
B b  n i a s o i i b  K O J u m e c m B i , B b  K a x o n i b  khio c a m  
n p a i e j i a e m b  11 o S e a n e u i i i i i b  i ic n p a B H O c m b  o i i o i i  3 a -  
K O H iibiM H . 3a j io r a M ii ,  u n i o  m i a m e a i b  A e w e r b  h h b h m i .  
ó y A e i n b  m o u b i i o  B b  c p o x i i  n o  y c j iO B in n ib  6 e s b  m a  
j i b ń m a r o  3aAepmaHin 11 npoBojiouKii 5 h hiho npn  
n p i e i i r B  n o c m a B J i i i e i H w x b  n p o A y i u n o B b  iia C .i io A a e M a  
óyAenib c m p o a ia H m a B :  c n p a B e A i n B o c m i .  ii o m H io A b  
n e  G y A y i i ib  i im B I u b  s r B C n ia  n e  hiojli.ko n p n m e c H e -  
n i n ,  n o  n  c a M O M ą j ik S u ie e  nanpacHoe n p o ? .ie A J L e n ie .

Y ^ n p a B J in io m in  O ii iA f e J ie i i io M b  I ł B a / i e u b .
T i i i i r y j i n p H o i i  G o B lu iiH H K b  3 a x a p e B b .

2 P ro w ian tsk i  D epartam en t M inisteryum  
W ojennego ogłasza, iż, na skutek postanowienia 
Zwierzchności na dostaw ę prowiantu na żywność 
w następującym 1827 roku  dla osiedlonych w  
chersońskiey i ekaterynosławskiey guberniach 
woysk, i innych znaydujących się w okręgu tego 
osiedlenia, naznaczają się w Chersońskiey 1 Kijow- 
skiey Izbie skarbowey ta rg i  w styczniu  n as tę ­
pującego 1897 roku: iszy  19, agi 22, 3 ci 26 a 
na p rzetarg  2 7 ,2 9  i 3 j tegoż stycznia. Ilość 
prow iantu  i w a r u n k i , na osnowie k tó ry ch  
ma się odbywać d o s taw a ,  będą objawione p rzy  
targach.

N a w yżey wyrażone te rm iny  w zyw ają  się 
życzący  do targów z ew ik e y am i, jakie są p rze ­
pisane U kazam i i 4 junii 1817 i 19 julii 1818 
roku, na  dostawę do skarbu wódki, a na zabez­
pieczenie zadatków osobno.

P rzy ty m  uprzednio prowiantski D e p a r ta ­
m ent uwiadamia, iż życzącym  oddano będzie na  
wolą przyjąć dostawę produktów ; ile kto może, 
w m iarę jego kaucyy; że opłata pieniędzy nastąpi 
punktualnie w  term inach podług u m o w y , bez 
naymnieyszego zatrzym ania  i przewłoki, i że w  
przyymow aniu dostawujących się produktów p o ­
strzegana będzie ścisła sprawiedliwość i nie b ę­
dą miały mieysca nietylko ucisk, lecz i naym niey- 
sza m itręga.

Zarządzający Oddziałem Bielajew.
T y tu la rn y  Sowietnik Zacharew .

2 .  E o ó p y n c K o i i  CirtponmejiBnon KoMmncnvb, 
H a 3 H a H a n  n p o i i 3B e c i i i n  m oprn A -i;l n o c m a B K i i  Kb 
K p e n o c i t u i b i M b  p a O o m a iw b  n a  1 8 2 7  r o Ab ,  na K M p — 
l i l lH H Ł ie  ttSB R C IlIK O B bie OKOJIO K p b n O C IH H  3 3 B 0 A M  
A p o o A  c b  B b ip yÓ K O K i H3b  A a n b  K a s e i i n w x b  11.111 c o 6 -  

cniBenHbiXb 11 hmhhho: Kb saBOAy n pn  HapepKoS 
ó e p e r O B o i t  A o p o r b  8 , 0 0 0 ,  B b  Kpiiuon K p i o K b ,  i .5oo 
n  Bb KncejieBHUKOH l , 5 o o ,  a Bcero o Ą uuam ąam b  
m u cn zt Kj'OuzcciMXb cameitcii) npar.paiuaemb



nocniaBiira& o B tie  jbb m eu en lii 6y/iy iya-  
ro  SHMHXrO BpftMSHH, gaÓM UBHJlHCb Kb lli0ura \':b 
Bb ce ii KoMsunemB Cu yaBKoiieunsiMU saJioraMH kb  
nepooM y 4ro, kb Binopoviy Fro, kt, m pcm r.esiy gro, 
a na neperiiorKxy 1010 uiiejia nacrnyrt.iioiuaro aBry- 
cm a M i . can,a; a p a n e s n .  oGbńBAeiibi óy^yuiŁ h k o h -  
^upiii na oHyio 11 o cm  asicy.

I lo jlK O B H IIK li J la m Ł IH II I lŁ  
o a  C c K p e .m a p a  i ’ \  j u a i y o B i i .

2 K o m i t e t  B u d o w n i c z y  B o b r u y s k i , n a z n a ­
c z y w s z y  ta r g i  na  dos tawę  do r obo t  w f o r t e c y  w  
1827  roku  do cegielni  i wapienni  około for tecy ,  
drew  e w y rą b e m  z e  s k a r b o w y c h  lasów albo z w ł a ­
s n y c h  , a m i a n o w i c i e :  do cegielni  nad P a r e c k ą  
n a d b r z e ż n ą  drog ą  8 0 0 0  f do k r z y w e g o  K r j u k a  
1500, i do Kis ie le wickiey  i 5o o ,  a w  ogóle je -  
dynaście tysięcy kubicznych sążni, uwiad ami a  
ż y c z ą c y c h  je dos ta wić  w c i ą g u  na.-.tępney z im y,  
aby  przybyl i  na ta rg i  do tego  K o m i t e t u ,  z p r a .  
wn e m i  ewikeyami  w  t e r m i n a c h : i s z y  4 , agi b, 
3 ci 9, a n a  p rze t a rg  10 następującego  augusta ;  
p rzyczćas  objawione  b ę d ą  i w a ru n k i  na t ę  do-  
i t a w ę .  P ó lk o w n ik  Ł a ty n in .

Z a  S e k r e t a r z a  R um ia ncow.

1 W  skut ek  U k a z u  R z ą d u  Gubernsk iego  W i ­
leńskiego pod d a t t ą  2 2 julii t e razn iey szego  m i e ­
siąca za N.  27591 nadesłanego,  Pol icya  Mieyska  
W i l e ń s k a  ogłasza przez  n in ie y sz ą ,  iż od dnia a 
jak W t y m  dniu t a k  i w  n a s t ępnych  t o  jest 5  
i 4 następującego  miesiąca augus ta ,  będzie się od­
b y w a ć  L i e y ta c y a  w  W i l e ń s k i m  Kabale  pr zy  by­
tnośc i  Członka  Policyi  In spekt o ra  Częśc iowego,  
na  oddanie  w ięcey  da jącym w  a r e n d o w n ą  t e n u -  
t e  żydow ski ch  jatek n a  ty le  l a t ,  ile K a h a ł  za­
żąda' ;  z a te m  ż y c z ą c y  należeć  do t a k o w e y  l icy- 
ta c y i  zechcą  się jawić na oznaczone  te r m i n a  do 
Wileńskiego" Kahału  Julii  28 dnia r o k u  1826.  \

Z a  In sp e k to ra  R u t o w i c z .
Suchocki  S e k r e ta r z  Kollegijalny.
N acze ln ik  S to łu  Koncza łowsk i .

W e d l e  U k a z u  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  

S a m o wladnącego  Całą  I lossyą  e tc.  e tc .  e tc .
x UUr" Ju s t yn ie  K ras sow sk ie y  m a t c e ,  M i ­

c h a ło w i  i E w i e  ż K ra s s o w s k ic h  H e r m a n o m ,  A n ­
toniemu i B a rb a rze  W o y l k i i ń s k i m  oraz ich suk-  
cessorom,  Kazimierzowi  i Józe fowi  z N or bu to w  
rodz icom,  An to n ie m u  i Józefowi  synom P i o t r o w i ­
c z o m ,  J anow i  i Jus tyn ie  K r a s s o w s k i m ,  Au gus ty ­
n o w i  i  K az im ie rzo w i  N arb u to m  , H elen ie  z N a r -  
h u t o w  p r im o  voto Leor iowiczowey I lo tm.  in 2do 
voto P a w ło w ic z o w e y  z d o k ł a d e m  męża,  sukcesso- 
r o m  zeszłego Józefa Chmie lewskiego  A d w o k a ta  
p lu W i l e ń . , J a n o w i  b.  Sędziemu Ziem.  W i l e ń .  
R a f a ł o w i  b. Sędziemu Grodz,  tegoż p tu  P i sank om  
sukcessorom zeszłego Rafa ła  P i sa nk i  Rolm.  Grodz . 
K a w e n t a  za zeszłego Józefa Chm ie lewskiego ,  nie - 
m n i e y  Józefowi  by łe m u M ars za łk ow i  Zawi ley .  
H i e r o n i m o w i  Pod komor .  W i ł k o r n i e r . , b r ac i  M o -  
r y k o o im  debi tororn tegoż zeszłego Ch m ie le w sk ie ­
go. Pozew E d y k l a l n y  przed  Sąd Ziem.  laxa tor -  
sko-exdywizor -  "Wiled . ,  od dnia 6 ybra  r o k u  te-  
rażuieys/.ego sądzić się mający,  z in s ta n c y i  U r .  Szy­
mona  "Orłowskiego b. D w o r .  Ska r .  Lit-  k t ó r y  a d - - 
cy tuje  z nakazu d e k r e t u  tegoż Ziem.  W i l e ń .  i 
E x d y w i z o r .  Sądu,  i na mocy d e k re tu  Sądu Głów.  
D ep ar .  W r e m i e n n e g o  W i l e ń .  podnoszącego dekre t  
Ziem- W i l e ń .  w  r o k u  1807 z zeszłym X .  B u t r y ­
m e m  P le bane m  Mala tsk im,  a s u k c e s o r a m i  Xilza 
Januszkiewicza ,  o summę na szpital  i szkółkę przy 
Kościele M ala t sk im  zapisaną,  zapadły,  k l órym  d e­
k r e t e m  z summ po X d z u  Ja n u szk ie w ic zu )  przez 
sukcessorów za d e k re te m  Ziem.  W i l e ń .  odeb ra ­
n y c h  opła tę  P l e b a n o w i  M ala t s k iem u na szpital  i 
« k o ł k ę  zap isanych  nakazana  , a r e p e l y c y a  żał.

ak to r o w i  na sukcessorach  zeszłego Józefa C hm ie -  
lewskiegó  i na funduszu ouego nakazana , j akoteż 
z UUr .  P isan kami  o pozostałość su m m y  zdjętey 
z Kance i la ry i  Ziem.  W i l e ń ,  p rzez  K a wen la , i ch  
oyca,  r o z p ra w a  naznaczona, również  z gbz.ał. Mo- 
r y k o n i a m i  z p o w od u D e k r e t u  Ziem.  W i leń. u ie— 
uskutecznionego  w  opłacie summ y ną rzecz s u k ­
cessorów' i z powodu założonego aresztu:  or  o z po­
w o d e m  już n przed n icy  adcytacy i. gdy t e r ze  zeszły 
Chmi e l ewski  żał.  a k to row i  zaDeki eteru Grodz,  T r e e ,  
zł. 6j(ioo prócz  tego za rożnem i mizielnerni k a r t e c z k a ­
m i  zawin ia jącym został,  prze to pozywa do u s p ra ­
w iedl iw ien ia  się i oh l ikwidacyi  z sukcessyi  po 
zeszłym X d z u  Januszk iewiczu  przez c b ż a łn y c h  
W o y t k u ń s k i c h ,  H e r m a n ó w ,  K r a s s o w s k ic h ,  N a r  b u ­
tów’, Pa w ło w ic z ó w  za ję tey,  na schedę zeszłego 
Chmie lewsk iego  przychodzące j ’, sądzenia dla za łga  
ak to ra  drogą  r e p e t y c y i ,  z obżałowanemi  Pisank;  -  
mi  pozostałey s um m y kaw en low aney ,  wedle  De ­
k r e t u  Depar.  W r e m i e n n e g o ,  2 ob/.ał. Mo ry  koi i ief  
m i  sądzenia summy’ D ekre te m  Ziem. W i l e ń .  1007 
raca febr.  21 dnia zł. .7,000 przysądzonej '  na rzecz  
sukcessorów X dza  Januszk iewicza  z procen ta m i  i  
e x p e n  sam i p r a w n e m i .

11. 1826 mca julii  26 dnia woźny  n iżey  p o d ­
p isa ny  za świadc zam ,  iż t a k o w y  Pozew e d y k t a l n y  
\v sp rawi e  W J P a n a  Syn.ona  Or łowskiego  D w o r .  
b.  Skar.  L i t .  po W  W .  J P P .  H e r m a n ó w ,  YYoyt- 
kuńskic l i ,  K ra sso wsk ich ,  N a rb u lo w ,  Piolrow iezó w ,  
P a w ł o w i c z ó w  w e ś r e d z i n i e  wy rażonyc h ,  sukces.se- 
ro m  zeszłego Chmie lewskiego  po YY J . P P .  P i sn u-  
k o w  sukcessorów K a w e n l a  Rafa ł a  Pisanki  Rot  m. 
Grodz,  po J V'V YV. M o r y k o n i c h  debi torów we ś ro­
dzinie w y r a ż o n y c h  przed  Sąd Ziem.  W i l e ń .  " r a z  
T a x a t o r s k o - E x d y  w izorski  od dnia 6 ybra  l oku i- 
dącego sądzić się mający podał .

W o ź n y  Sądu Z ie m.  P t u  W i l e ń .  A n to n i  S ic -  
w r u k .

R o k u  1826 mca julii 27 dnia.  P r z e d  a k t a ­
mi  grodzkiemi  P t u  W i l eń sk i eg o  obecnie s tanąwszy  
W  oźny w górze w y ra ż o n y  re l lacyą  takowego p o ­
z w u  urzędow ie  zeznał.

Prz y j ą łe m  Regent O n u f ry  Horodeński -
Dozwolono d r u k o w a ć  dnia 27 l i p c a  1826 r o ­

ku. Cenzor  Radzca  S t anu  Ignacy  Reszka.

1 E x c e r p t t  z P r o t c k u ł u  Potocznego  Sądu  
Ziemsk iego  Powńatu Mo zy rsk iego  w  dacie n iz ey  
w y r a ż o n e y  uczyn ion ego  oświadczenia ,  j e dnocza-  
sowie pod  p ieczęc ią  U r z ę d o w ą  Z ie m sk ą  tegoż  po­
w i a t u  s t ron ie  r ekw i ru j ącey  jest  w ydań .

R o k u  18 26  miesiąca  c z e r w c a  26 dnia z po ­
wodu odwołania  Są dó w  przed  A k t a m i  J e g o  Es i -  
TERATORSKiEY Mości  Ziemskiemi  Po w ia tu  Mo-- 
zy rsk iego  s ta wa ją c  osobiście JYV. Józe lf  O b u ć h o -  
w ic z  b. P o d k o m o r z y  tegoż  P o w i a t u  na s t ę p n e  u-  
c z y u i ł  oświadczeniel  U rodzony  Franc isz ek  YY'oy- 
ciechowski  Sędzia Z ie m st w a  S ł c k i e g o  będąc  t r a -  
d y c y y n y m  d z i e r ż a w cą  Maję tnośc i  Biełki z w a n e y  
w  M o z y r s k im  Po wiec ie  po lożoney , a do D z ie ­
d z i c t w a  J W .  A l exan dra  H r a b i  Chodkiewicza  na -  
leżącey  wszedłs zy  ze m n ą  w układy  k o n t r a k t e m  
w  mies iącu  kw ie tn iu  1812  ro k u  z a w a r t y m ,  w y ­
puśc ił  mi  ją za p e w n ą  s u m m ę  rocznie  płacić  się 
pow in n ą ,  gdzie r a z e m  o z w r ó t  wsze lk ich  w y d a ­
t k ó w  na  włośc ian  i inne  p o t r z e b y  fundy  z a r ę ­
c z y w s z y  n a  i h t r a t a c h  teyże  majętnośc i  E w i k c y -  
ją w s k a z a ł ,  s ta ło  się jednak że obża łowauy S ę ­
dz ia W o y c i e c h o w s k i  n ie d o t r z y m a w s z y  prz y j ę te go  
na  się ub owiązk u  zmusi ł  m ię  sz ukać  p r a w e m  
s t r a t  ponies ionych ,  k tó re  śle w o w e m  p a m i ę t n e m  
zaburz en iu  czasu n iespodziewanemu poti  zębami  
i do s t a r czen ie m  n a  woyska  zwiększone  zo s t a ły .  
P o  wielu ro z m a i t y c h  ze s t rony’ cbżaSowanego o- 
b r ó t a c h  w e  c z t y r y  l a t a , to  jest w  dniu 1 1. K  - 
pca 1 8 1 6  ro k u  n a s ta ł  przecie d e k r e t  w Zien i  -  
stwie Mozyrskim przeznaczający Akta Inkwist;/ -



cyi,  kalkulacyi i weri fikacyi  na gruncie dóbr do­
pełnić się mające. Któż uwierzy że pomimo nay- 
usiinieyszych moich s tarań  , pomimo kilku i ,  zo­
lu cy jo w Sądi.w Głównych Mińikiego i Kijowskie­
go,' pomimo t rzech Ukazów Senackich, pomimo 
nakoniec kilkunastu zjazdów na mieysce ,  dotąd 
przez lat dziesięć wspommone Akta  wykonywa-  
nemi  nie są; tyle obżałowany Sędzia YVoyciecho- 
wski dał dovvodow znajomości sztuki praWnićzey, 
że process w i 8 i 5  roku zaczęty  ciągle p rowa­
dzony i popierany nie tylko nie wyszedł  z pier- 
wszey ln i tancyi  Sądu, lecz zaledwo zda się liydź 
jeszcze w początku swojego biegu przeyrzane,  
w'Jzakże są już z obu s t ro n dowody i dziś k a ­
żda z nas "strona sama może swey sprawy w s z y ­
stkie widzieć następstwa:  Ja znaydując na dwie­
ście tysięcy ził. poi. własnego dopominku słu­
sznie na obżałowanym Woyciechowskim poszu­
kiwanego , oprócz zaś lego poniesionych expen- 
sow p ra wnych przez wszystkie lata do 5o,ooo 
rubl i  assygnacyinycb,  co regest r  i przys ięga wTe 
właściwey porze rozwiąże,  a przeciwnie widząc 
że obżałowany już to na poparcie swoich cbró- 
tów ' , już na inne przedmioty majątek swóy Ja- 
novricze Mińskiey Guberni i  w Sluckirn Powie­
cie a schedę z exdywizyi  W Mozyrskim poło­
żone w niebezpieczeństwo r u m y  poddaje , nisz­
czy i obciąża,  tern same t  staje się niezdolnym 
do odpowiedzi i satysfakcyi memu dopominkowi  
w spomnionych pretensyjach,  k to i e  z  mocy 1 l a -  
wa Sta tu towego i Konstylucy jow zawsze bydź 
musza pierw szrini  przed drugiemi  jego wisi  ży­
cie lami, przeto gdyby publiczna wiara zawiedzio­
ną nie by ła, ostrzegam powszechność,  ażeby z o- 
bżałowanym W o y c f  chowskim pod żadnym wzglę­
dem w żadne stosunki,  konl rakta ,  kredyta,  u m o ­
w y ,  na pieniądze,  dusze ,  z iemię ,  zboże lub la­
sy nikt  wchodzić nie raczył ,  albowiem w  os ta­
tku kiedy zmuszony będę pociągnąć ku prawu u- 
krywającego teraz fundusz prawem pierwszości 
do mnie należacey,  w teuczas ile po uprzedzeniu 
przez ninieysze oświadczenie każdy mi za rzut  u- 
czyuiony dowiedzie tylko nieostrożności jego wła- 
sney, lecz mnie obwinić nie może i nie powinien,  
dla dostatecznieyszego zaś w tem ostrzeżenia,  t a ­
kowy Manifest do Akt  tu teyszych wnosząc ,  a-  
wizować go przez gazetę Kurye ra  Gilewskiego 
przyrzekam.  W  protokule podpis następny*

Józef Obuchowiez .
O z g o d n o ś c i  z Protokułem świadczę W a ­

wrzyniec llogusz Ziemski  Mozyrski  Regent.
Jakowe oświadczenie dozwolono drukować 

dnia 9 Iipoa 1836 roku. Cenzor  Radzca  Stanu 
Ignacy Reszka.

1 Oświadczenie imieniem S tar .  Dawida Łey-  
bowicza Lewinsona  czyni  się oto: żałcy mając 
rozmai te interessa wspólne z b t a r .  Zawelem Pey- 
sachowiczem Giermayzą obywate lem,  z rzeczy 
p owyda wanych  od różnych osob kawencyynych 
dokum entów tak  na dusze męzkie w majątkach 
będące jako też na domy w mieście W i ln i e  po- 
łożone, gdy takowe po -ozpoczęciu krokow p r a w ­
nych  aż w Stolicy Państwa ukończonemi bydź 
mogły,  żałcy z powodu domowych zat rudnień 
wydalić się do stolicy Państwa i  assystowania 
onym niebył  w  możności,  więc do ukończenia c- 
statecznego ty ch  przez wydany i przed aktami  
Grodzkienn powiatu  wileńskiego przyznany dnia

18 jannaryi 1823 roku p k n ipo tencyyny  dokument  
pomienionemu Zawelowi  moc nadał  za ła twić< 
takowe tak  w Departamencie  Rządzącego Senatu ,  
jak równie gdzieby potrzeba wymagała  w jakim,  
kolwiek bądź porządku i mięyscu zwierzchciczym,  
do przyymowania  pieniędzy W  Skarbie i z ode­
brania onych kwietowania,  oraz plenipolentow od 
siebie instalowania.  Lecz dopiero gdy nie wi­
dzi pot rzeby e x y s t o w a n i a  pominioney plenipo-. 
tencyi ,  a oprócz tego mając obawę aby Star.  Za -  
wel szczycąc się oną na rrspólne imie żałgo a 
tylko na swóy pożytek długu niezaciągnął,  jako 
też  w  interessach prawnych nie zdziałał  jakiego 
na krzywdę żalgo postępku, więc  dla bezpiecz­
ności własney pomienioną plenipotencyą cofając, 
i za  nie ważną ogłaszając, całey powszechności 
ninieyszym oświadczeniem daje wiedzieć.  R o -  
ku 1826 junii 8 dnia.

I Dawid Lewinsoń.
Roku 1826 mca junii 9 dnia. P rz ed  ak ta ­

mi Grodzkie/ni  Powiatu W i le n .  s tawając osobi­
ście Star.  Daw id Leybówicz Lewinson takowe 0- 
świadczenie do Protokułu  wpisać podał.

P rzyją ł em Regent  Onufry  l lorodeński .
Dozwolono drukować dnia 31 lipca 1826 

roku.  Cenzor  Radzca  Stanu Ignacy Reszka.

2 An drzey  Kwiatkow ski  mieszkający w  
mieście Wi ln ie  od lat  t rzydzies tu ,  zaymujący się 
uprzednią posługą w C e s a r s k i m  Wileńskim U- 
niwersytecie , stawieniem pomp, ppłożeniem r y n  
wodnych i u l r zymy waniem onych w dobrym stanie 
(jak świadczy A t t e s t a t  wydany z  tegoż Uniwer­
sytetu) w  roku ninieyszym urządził  u mnie do­
skonalą i z małym bardzo kosztem pompę, g łę­
bokości sążni szesnascie; k tórey postawienie przez  
wielu Mechaników,  z nieoszczędzeniem większe­
go nierównie nakładu,  zdało się bydź niepodo­
bnym; oddając przeto  sprawiedliwość temuż 
Kwiatkowskiemu w tym względzie ; mam sobie 
za przyjemność publicznie cnemu za to oświad­
czy ć  moje podziękowanie.  Dnia  24 l ipca 1836 
roku w  Wilnie .

Jan  Za yc cw  Prezydu jacy Burmist rsz M. W.
Dozwolono drukować dnia s 6  l ipca 1826 

roku Cenzor Ignacy Reszka.

2 Oświadczenie imieniem JPana Markusa
Heymana kupca Wileńskiego czyni  się w rz eczy 
następney:  Oświadczający się ma sobie wydany 
wexel  w roku 1820 julii 28 dnia przez  Staroza-  
konnych Ileszela i Chanę Ickowiczow Czarnusz- 
kow kupców Wileńskich na summę rubli  assy- 
gnaoyinyclp 5,000 z zapewnieniem opłaty na k a ­
żde zapotrzebowanie z procentami od daty  we- 
x lu ,  i udzielnie ma należność od tychże Staroza-  
konnych Czarnuszkow za reges t rem kupionych 
towarów rubli s rebrnych 298 kopiejek 59, za ja­
kowymi dowodami Staroaakonni  Czarnuszkowie 
dotąd oświadczającemu się summy nieopłacili, a 
ty m  czasem dla s trudnienia mnie nalezney satys­
fakcyi , jak się daje słyszeć , mają  zarniar ufor­
mować  kendykt  na pokrycie funduszu; i tak  już 
pomówiwszy się ze szwagrem swoim starozakon* 
nym Joweleni Faywiszowiczem Jolesem chcieli u- 
formcwać w Magistracie W i leńsk im  k ondyk tow y  
dekret ,  lecz oświadczający się t akow ym szkodl i­
wym zamiarom zapobiegł; dopioro zaś mają zno­
w u  uformować dekre t  Kompromisarski  także dla 
pokrycia  funduszu; aby więc  n ikt  takowym, ich



zamiarom ntedop oraagał , Komprcmissu  składać 
nie r a c z y ł ,  brać dokumentów bez dania pienię­
dzy nie osrnii lał się, oraz aby żadna Z w ier zch ­
ność zmównie udziałać się mających między ni ­
mi kondykt.  wycb dekre tów me exekwowała,  
p rz e*  ninie\  sze oświadczenie zastrzegam,  i przez 
awizaeyą Kurjera Li tewskiego zawiadamiam.  Dat
1828 juln 16 dnia.

Markus  H e y m a n n  Kupiec Wileński .
Boku 1826 miesiąca juhi 16 dnia przed a- 

k tami  Miasta W i l n a  s tawając osobiście J lJan 
Markus  Heyman  kupiec Wileński  ninieysze o- 
świadczenie wpisać do protokułu  potocznego po­
dał, oczem świadczę.

Ignacy Misiewicz M. W . Regent .
Dozwolono drukować dnia 19 Iipca 1826 

roku.  Cenzor Radzca Stanu  Ignacy Reszka.

nieysze oświadczenie zawiadamiam.  Niech tdyć 
raczą  darować kredytorowie  t ey  otwar tości  z 
jaką Xżna Giedroyciowa z nimi postępuje, niech 
nie sądzą że dąży na zamitrężenie ich należno­
ści, lecz owszem niech poczytują za krok r z e ­
telny,  i i  tym usatysfakeyonowy wa czem może, Ja.  
kowe oświadczenie z mocy ple nipotency i wyż  d a ­
t ą  wzmiemoną podpisuję. U tego oświadczenia 
podpis t akowy  Ignacy X. Gied royć Porucznik 
woysk polskich.

Z a  zgodność Z protokułem oświadczenia,  
świadczy Michał Czulicki Regent  Z. P. P .

'Pakovve oświadczenie dozwolono drukować 
dnia 24  lipca 1826 roku.  Cenzor Radzca Stauu 
Ignacy Reszka.

2 . Pod  panowaniem N a y j a ś n i e y s z e g o  I m p e ­

r a t o r a  J e g o m o ś c i  N i k o ł a j a  Pierwszego Samo- 
właanącego Całą Ilossyą,  E x ce rp t  z protokułu 
potocznego Ziemskiego powiatu pińskiego zapi­
sanego w nim oświadczenia w dacie poniźey w y-  
ra ioney  na  re kw izycyą  s t ro ny pod pieczęcią u 
r s ę d o w ą  ziemską tegoż powiatu  w roku 1826 
mca juhi 20 dnia jest wydany.

Roku 1826 mca julii 10 dnia. Nizey pod. 
pisany w imieniu żony mojey JO. Xiężney E l i  
b iety z Dobrzańskich Gied royci ow ey , z tóocy 
pełnoroocney plenipolencyi od jeyże w roku i8-23 
maja a 3 dnia wydaney,  a tegoż roku i miesiąca 
doi a 5 w Ziemstwie Pińskim przyznaney nas tęp ­
ne czynię oświadczenie , znalazłszy oświadczają­
ca  się Giedroyciowa majątek po swym  oycu po­
zostały znacznemi  długami o b a r c z o n y , nie ż y ­
czyła  onego natychmias t  oddawać pod taxę i 
ezdyw izyą, oczekiwała polepszenia czasów i pod- 
większema ceny na predukta  , aby przez w y ­
przedaż onych i ekonomiczne obroty mogła w 
go lowym groszu każdemu zadość uczynić  kre- 
dytorowi  i pre tensorowi ,  i dlatego niektóre ebli- 
gi oyca swojego zeszłego Teodora  Dobrzańskie­
go na swoje imie poprzemieniała , lecz gdy na ­
dzieja stała się z a w o d n ą , i oświadczająca się me 
widzi  innego srzodka zaspokojenia oycowskich 
kredyto row i pre tentorow jak tylko przez roz­
dział majątku ziemnego czyli przez  taxę  ex- 
dywizyą,  a obok tego gdy dostrzega iż debila 
jakie po oycu pozostały,  urosły wszystkie z na- 
bycia i oświadczenia części w Lachowiczach Bo- 
reyszyńskiey i kupna Ludynowicz ,  dla tego te 
części ty lko w Lachowiczach od Boreyszyney na­
bytą, Horowatę  wespół z Ludy r.owic/.ami oraz 
fundusz w ręku W -  Jerzego Bęklewskiego z kal- 
kul acyą ośmnastoletnią należny i prócz tego 
d w u m a dekretami  Ziemskiemi  Pmskiemi  jednym 
j 8 u 4  junii i 4  dnia,  a drugim 1826 julii b  dnia 
zapadłym,  na tychże  Bąklewskich wskazany pod 
exdyw iz yą  poddaję i do oney kredytorow i pre- 
tensorow po zeszłym Teodorze Dobrzańskim po­
zostałych obligi od zeszłego Rotmis t rza  Dobrzań­
skiego lub też od żony mojey powydawane ma­
jących zapraszam , i że o wyprowadzenie t ey  
n a t y c h m i a s t  wyniesione zo-staną pozwy, prze* m-

2. Sąd Ziemski Powiatu  Lidzkiego w  spra­
wie konkursowey do majątku W .  Józefa Narbut ta  
Staros ty Trabskiego odnoszącey się i do rozbioru 
przyjętey zawiedzionem bydż uważa swoje oczeki­
wanie przez kijedytorów , prelensorow i samego 
debi tora ,  albowiem po ostrzeżeuiu w Awizacyi 
przeszło pośrednictwem Gazely K urye ra  L i t e w ­
skiego t rzyk ^ t n ie  ogłoszoney dopełnionym,  jik- 
nie wszyscy kredytorowie objawili swoje żądania 
i debitor czy to wslosunku własnych Czyli tez w 
objekcie antecessorsk 1 długów żadney odpowie­
dzi i t łumaczenia się i.ieprzyniosl , iak bardziey 
klasztory i heneficia du chow ne ,  o funduszach na 
ziemi podrozdział  idącey,opartych wrzeczy rozlicze­
nia się względnie kapi ta łów i procenloW dowodow 
niezłożyły; z tych przyczyn strudniońe mając sessye, 
na osnowie l icznych praw i wyroku taxę pi za­
znaczającego i na mocy Ukazów Z wierzchniczvmh 
Guberni i  Grodzieńskiey od 1 departamentu vgo Są­
du Głównego i od Rządu odebranych,  po laz o- 
slateczny wszystkie s trony ostrzega, iż przy cią- 
głey kompletu bytności prZyymować będjie przed­
stawienia onychże tylko do dnia 20 augusta roku 
idącego, w jakim terminie w ym ów ki  wszelkie o- 
poźnienia się usunie i nie oczekując odpowiedzi 
debitora zamknie izbę na namowę, gdzie wrzeczy 
niesław a jąćych wierzycieli  amissyą zapisze 1 dzie­
ło oczewiście rozsądzi wszy, wydziały oznaczy. L'-ta-

,  . c , ri n  • . _ * _ _ o n  « n t 9 .ło się w Lidzie roku 1826 miesiąca julii 22 dhia. 
Sędzia -Ziemski Bi tu  Lidzkiego Kaw ale r  I  ■

Skinder .  T . , , .
Sędzia Ziemski i Graniczny P t«  Lidzkiego

Józef Henszel.  T . ,
Jakub  Roźyc Halicki  Pisarz Ziem. P m  Lida. 

Regent  Fabian Szukiewicz.

JSf o w  e d z i e ł a .
1 W  d ruka rn i  dyecezalney W iłensk iey X X .  

Missyonarzow przy Kościele S. Kazimierza będą­
ce y, wyszedł z pod prasy zbiór niektórych kazań 
mianych w kościołach Ka ted ra lnym  1 S. Kaztmie- 
rza, w czasie Jubileuszu i826 ro ku  w Mieście W li­
nie odbytego. ' _  , v

X.  Dominik  Zarzecki  Ksiąg Duchownych
Cenzor.

W  y j e ż d ż a j ą e y .
2 W yjeżdża  za Gra n icę  do P r u s  do M i a ­

sta M e n d a ,  W i l e ń d u e y  G u b e r n i i ,  Powiatu  Ko­
wieńskiego,  szlachcic fUchał  Kondratowicz  na  
miesięcy t r z y  dla in teresów familtynych.


